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Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligencji prasującej.
Ceno siresanssraty. 
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Piotrkowska róg Głównej.

B O N I P A R T E
życiorys Cesarza Francji i sceny z wojen Napoleońskich.

Znakomita artystka teatrów hiszpańskich El E 0  B I  EISA w roli głównej.

W s p ó łc z e s n y  s e n s a c y jn y  d r a m a t  n a  
t l e  p r z e p i ę k n y c h  w id o k ó w  Sew illi ,  

P a r y ż a  i R iv ie ry .

U W A G A !  N a  I - s z y  s e a n s  c e n y  m ie j s c  zn iżone .

D Z I W O L Ą G .
Wielokrotnie już podczas obrad 

¿ojtnowych zaznaczał się raz w o- 
Btrzejszych, innym razem w łagod
niejszych formach antagonizm mię
dzy przedstawicielami wsi i miast, 
a klasy pracującej w szczególności.
0  ile w dziedzinie postulatów poli
tycznych w obecnej chwili porozu- 
mionie się klubów włoścjańskich i 
robotniczych jest możliwe, o tyle w 
sprawach gospodarczych uzgodnie
nie interesów i postulatów tych 
dwuch najważniejszych klas spo
łecznych w Polsce jest zgoła nie- 
możli\ve, a przynajmniej bardzo 
trudne.

Wieś i jej przedstawiciele w 
•Sejmie naogół nie chcą zrozumieć 
potrzeb i żywotnych interesów miast, 
-*♦ klas pracujących w szczególności.
1 dotyczy to nie tylko chłopów konser
watystów zo związku ludowo-naro
dowego, ale i najradykalniejszego 
odłamu tak zwanych Thugutowców 
i Stapińszczyków. Ta niemożność 
uzgodnienia interesów wsi i miast 
w obecnej chwili stoi między in
nymi na przeszkodzie do stworzenia 
w Sejmie większości chłopsko-ro- 
botniczej i wyłonienia jednolitego 
demokratycznego i naprawdę ludo
wego rządu.

Można nad tą okolicznością u- 
Doiewać, ale trzeba ją przyjąć jako 
fak* nie ulegający wątpliwości.

oejm nasz obecny w  przytła
czającej swej większości jest Sej
mem «hłopskim, a jako taki interesy 
"vwsi ma przedewszystkiem na u- 
^adae. Stąd naszej poUtyce we- 
^aętrzuej grozi jedno niebezpie- 
Caeietwo, które może mieć smutne 
Qa»fcipstava. Polityka nasza we- 
^*$fcrzna stać się może wyłącznie

agrarną z uszczerbkiem dla przemy
słowego rozwoju kraju.

Nie tylko jednak sprawy dal
szej przyszłości, ale i obecna chwila 
wysuwa cały szereg spraw i  po
trzeb miast, które muszą znaleźć 
obrońców gorących w Sejmie. Dość 
wymienić całokształt spraw robot
niczych, politykę aprowizacyjną, roz
kład podatków między w ieś a mia
sto, ażeby uprzytomnić sobie to 
trudne położenie mniejszości posłów 
broniących słusznych interesów lud
ności miast. Obrona jest tu nad 
wyraz trudna, gdyż przedstawiciele 
w si są "w większości.

W interesie ludności miejskiej 
leży, ażeby miała ona w Sejmie jak- 
najwięcej swoich posłów. Stanie 
się to wtedy, gdy miasta nie tylko 
większe jak Warszawa, Łódź, ale i 
mniejsze przy ustalaniu okręgów  
wyborczych zostaną wyodrębnione 
z obszarów wiejskich. Miasta mniej
sze powinny mieć możność głoso
wania na swoje listy i możność 
wyboru swoich miejskich przedsta
wicieli.

To jedno. Po wtóre przy po
nownych wyborach do Sejmu nie 
powinno się dopuścić do takich—  
jedynych w swoim rodzaju dziwo*- 
lągów, że głosami ludności miej
skiej przechodzą posłowie, którzy 
następnie zasilają kluby sejmowe 
chłopskie i wraz z chłopami gło
sują przeciw interesom miast.

Jest niezrozumiałem dziwolą
giem, że miasto Kraków wybiera 
posła Bardla, który partyjnie należy 
do stronnictwa piastowców, dziwo
lągiem jest to. że wybrany w  Łodzi 
poseł Leopold Skulski jest wybitnym 
członkiem Narodowego Zjednoczenia

Ludowego, stronnictwa wybitnie 
chłopskiego.

Posła Skulskiego w  Łodzi w y
brała także część ogłupionych robot
ników, po to, aby klub sejmowy, do 
którego p. Skulski należy głosował 
stale z zasady przociw wszelkim  
postulatom robotniczym w Sejmie.
I tak, w  ozasie rozpraw nad po
datkiem dochodowym kolegćt klubo
w y i partyjny p. L. Skulskiego w y
stąpił z żądaniem, ażeby podatek 
robotnikom i inteligencji zawodowej 
był obliczany nie od 7[10 zarobku, 
jak tego domagał się projekt rzą
dowy, ale od całego zarobku.

W danym wypadku klub, któ
rego przedstawicielem jest L. Skul
ski, poseł łódzki, w swoim zacie
trzewieniu przeciw miastom poszedł 
dalej niż endecy.

Gdy dodamy do tego sprawy 
aprowizacyjne, w których p. L. 
Skulski jako członek stronnictwa 
chłopskiego musiał stale występo
wać przeciw interesom miast, to 
dojdziemy do śmiesznej konkluzji. 
Część mieszkańców m. Łodzi wysłała 
do Sejmu p. L. Skulskiego po to, 
aby wstąpił on do klubu, który sy
stematycznie zwalcza interesy miast, 
a w ięc i Łodzi.

W danym wypadku część wy
borców m. Łodzi została w yw ie
dziona w  pole przez stronnictwo, 
któremu zaufała.

Podobnie się stało i w  okręgu 
łódzkim, który jest mieszanym, rol
niczo-przemysłowym. Lista tak zwa
na „Bogoojczyzniana“ przeprowa
dziła aż trzech posłów chłopskich, 
a ani jednego przedstawiciela miast. 
A przecież ludność miast takich jak 
Pabjanice, Zgierz, Konstantynów, 
Tomaszów, Brzeziny, Stryków, Ale
ksandrów, głosując na listę tzw. 
ogólnonarodową miała prawo do 
jodnego choćby mandatu. Jakże 
inaczej uczciwiej tę sprawę ujęła

Narodowa Partja Robotnicza. Wszedł
szy w kompromis ze stronnictwem 
chłopakiem (piastowcami) Narodowa 
Partja Robotnicza stoi wiernie na 
straży interesów klasy pracującej 
miast i miasteczek, zastrzegła sobie 
na liśoie kandydatów takie miojsca, 
że udało się jej przeprowadzić
2 posłów z okręgu jako przedstawi
cieli pracy—posłów dr- B. Pichnę i* 
M. Tomczaka.

I dziś dopiero ludność miaste
czek w okręgu łódzkim widzi, że 
interesów jej w Sejmie nie bronią 
ci posłowie— chłopi z listy 1, na 
których głosowała pokaźna część 
ludności miast, dziś tej ludności 
bronią tylko posłowie robotniczy z 
listy 3.

To powinno być dla nas na
uczką przy nowych wyborach bę
dziemy ostrożniejsi, nie damy się 
schwytać na lep irazesów o zgodzie 
ogólno-narodowej i o obłudzie bogo- 
ojczyznianej. Ludność Łodzi i miast 
w okręgu łódzkim w  zrozumieniu 
swoich interesów będzie wybierała 
takich posłów, którzy bronić będą 
interesów miast, a nie wsi. Wieś 
jest dość silna i ma możność prze
prowadzenia swoich przedstawicieli 
bez pomocy miast. Wieś nie po
trzebuje posłów od miast.

Takie dziwolągi, już się nigdy 
nio powtórzą, by Łódź wybierała 
przywódcę stronnictwa chłopskiego.

Kronika polityczna.
Gospodarka polska w opinji 

angielskiej.
Angielska  op in ja  publiczna, t  w pier

wszym rzędzie prasa, zd radzają  z n p e laą  
ignorancję  taro, gdzie  chodzi o  spraw y poi ' 
słde. O aze ty  angielskie  ro ją  się  od  fałszy* 
wycb wiadom ości, rozsiew anych tenden 
cyjnie przez w rogie  nam  siły.

M iędzy inoem i ustaliła  się opinja,
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Jakoby Polska nie była zdolna do brania 
tywszego udziału w życiu gospodarczem 
Europy, g d y i  jest to państwo małe, mło
de, nie mające doświadczenia przemysło
wego i handlowego.

Przeciwko tem u b łędnem u m niem a
niu występuje  »The Polish E konom ie  Bul- 
l e t i n \  który w os ta tn im  num erze  pisze: 

„Przedew szystkiem  państw o  liczy 
30 miljonów ludności, czyli należy do 
wielkich państw  europejsk ich . Jeżeli zaś 
mowa jest  o b raku  doświadczenia  polity
cznego, a le  w ż a d n y n  w ypadku nie  h a n 
d l o w e j  lu b  przemysłowego.

B / la  K ongresów ka ma wielki prze
mysł w ókoisty  i metalowy, k tóry rozwi
nął się znakomicie, pom im o wrogiej nam  
p o l i t .k i  gospodarczej zaborców.

Towł.ry po lskie  podbiły  rynki ro sy j
ski i da lsze  wschodnie, a konkurow ać  z 
artykułam i w łókienniczem i P o lsk i  nie m o 
gły nawet niemi cki?.

W same Rosji wyfcszoić przem ysło 
wa Polaków b y ł j  faktem ogóln ie  uzna
nym, a udział s  ł polskich  w budzącym  
się do  życia przem yśle  Rosji cen tra lne j  i 
p J u i ln io w e j  — był ko losalny. We wszyst
kich w ększych insty tucjach  p rzem ysło 
w y . h Polacy zajm ow ali » y b i tn e  s tan o 
wiska.

T )  też a rgum en ty , jakie przytaczała  
An . l j t  w sprawie G órnego  Ś ląska , jakoby
od.lanie  tej ziemi j olskiej Nieme m, w pły 
nęło  doda tn io  n* życie gospoda rcze  Eu 
ropy, gdyż  N .?mcy L p ie j  potrafią wyzy- 
s ać Jj] b o i a c t w /  natura n? ,  jest  najlep
szym d jw o ie m  zupełnego  b raku  or ien ta 
cji w tych sp raw ach ,  gdyż  związek go sp o-  
daiczy Śląska z P olską  i szKOdliwa dla 
Śląska polityka n iem iecka zostały osta tc- 
czn e usta lone*.

Ameryka i 8' jnsz angielsko- 
japoir-ki.

Sprawa odnow ien ia  s o ‘uszu z J a p o -  
n-ą stoi obecnie  w Angl.i na porządku  
dziennym . Jeszcze przed paru  miesiącam i 
m og ło  si i w y d a ja ć ,  źe jest o n a  przesą
dzona w k ierunku pozy tyw nym  i źe z azd 
I rem  crów  dom in  alnych, k tóry  zeb ał się 
w Londynie , udzieli w tym  względzie sw e
go placet r /ąd o w i angielskiemu.

Atoli w os ta tn ich  m ies ącach zazna
czyło się pom iędzy Angl.ą  a ist. Z jedno-  
czoncm i pewne zb łiłenie , k tó re  ma być 
zapow ied /ią  śc s 'e g o  porozum ien ia ,  a n a 
wet so  uszu.

W  tym sensie  wypowiedział się na 
ba ' kiccie pow italnym  poseł am erykański 
H arvev, obecnie  zaś w edług  k o re s p o n d e n 
ta „Tim sa* p rzygotow uje  się pom iędzy  
obu  p eńs 'w am  anglosask iem l zasadnicza 
urno > a, która przewagę w pływ ów  n a  oce
anie Atla.ityckim p rz > z n a e  Anglji —  na o -  
ceanie S p o k o jn  n l—Ameryce.

W ten sp o só b  zarysow ujący  się je
szcze n ed 3 w no*a i. 'agon łzm  między dwie
ma wie kiemi p< tęga mi us 'ąp i by mi jsca 
zgodnem u p o ro  um ieniu  w śc is łe1 k o o p e 
racji, o /n a :z a ją c e  właściwi hegem onię  na 
kuli ¿¡emskiej. Uprze n io  w s ć a .ż e  żąda 
A m eryka od  Angl i, i iby  ta  w yrzekła  się 
s o ju s iu  z Japon .ą .

W n a b l i - s z y m  tedy czasie m us i  się 
ro z s lr /} g .  £,ć sp raw a  odnow ien ia  lub z a 
n iechania  so  uszu eng ie lsko- apońsk iego . 
Odnowienie  będzie oznaczało , iż Anglja 
nie rachuje  na trw ałe  po rozum ien ie  z A- 
pieryką i jawne stwierdzenie tego  punktu  
l iezaw odm e pociągnie  za sobą  o ch łodze 
nie wzajem nych st  sunków  i zm ianę  w 
dzisiejszych przyjacielskich nastro ,ach. J e 
żeli zaś Angl a odrzuci so .usz  z Jap o n ią ,  
>:robi to  w w idocznym  zam iarze  zas tąp ie 
nia go so ju szem  z Am eryką.

W sprawie podatku na rzecz 
Polsk. Tow. Czerw. Krzyża.

Wniosek nagły
posła  S z .  R a j c y  i kolegów.

P olsk i Czerwony Krzyż znalazł się 
v ba ;d?o  krytycznej sy tuac ji  m atcrja lnej,  
wobec czego zm uszony  będzie d o  zam 
knięcia wielu szpitali i różnych ins ty tucji  
Sobroczynayeb.

Przed wojną Tow arzystw o C zerw o
nego Krzyż* korzys ta ło  z pewnych podut« 
kow, 8 między innem i od biletów i f r ich -  
lów kolejowych.

Niżej podpisan i,  u w ^ ls ją c  poparcie  
mateijŁlne dla Polsk iego  C zerw onego 
Krzyża za n iezbędne, dom aga ją  się: »Wy
roki Sejm uchwalić raczy: Wzywa się  
Rząd do »pracow ania  i przedłożenia  Se j
mowi Ustawy o stałej daninie na rzecz 
Polskiego Tow. Czerw onego Krzyża od 
l iektórych przewozów kolejowych".

Warszawa, dnia 23 czerwca.

-  Konferencja a  spraole 
Teoirii tli:]s!i!sso a  łodzi.

Wczoraj o  godz. 11 p rz id  p o \  odby ła  
się w sali posiedzeń  M ag is tra tu  konferen
cja przedstawicieli p ism  m iejscow ych z 
członkam i Komisji Teatralnej,  pośw ięcona 
om ów ien iu  sp raw  zw iązanych z umiasto* 
wieniem tea tru  i powierzeniem k ie row ni
ctwa now em u dyrek to row i p a n a  N oskow 
skiem u.

Z ramienia Kom isji T e a t u l i e j  prze
mawiali« p. w. prezydent m iasta  dr. S tup-  
nicki, d e c e rc e n t  wydziału kult. o św ia to 
wego dr. K opciński i wice— prezes Rady 
Miejskiej p. Remiszewski, którzy w sp o 
sób  szczegółowy poinform owali zeb ranych  
przedstawicieli pisin z p rzebiegiem  ukła
dów z dyr. Zelwerowiczem, Solskim , H : l -  
lerem i inuym i, us iłu jąc  wykazać, że K.T. 
zrobiła wszystko, co było w jej m ocy by 
zapewnić teatrowi nadal k ierownictwo A>. 
Zelwerowicza i i e  za  zerw anie  p row adzo
nych układów ule ponosi odpow iedzia l
ność*.

Gdy p. Zelwerowicz p ropozycję  K.T. 
odrzucił i zaangażow ał się  do  W arszaw y 
K. T. czyniła energ iczne  zabiegi w celu 
z jednania  d la  Łodzi jednego  z w ym ien io 
nych dyiek torów , łecz zab ieg i te  rozbiły  
się, a to zarów no z pow odu zby t  krzyw
dzących m ias  o w arunków  finansow ych 
już ze względów artystycznych , d y re k to 
rzy ci bowiem zgadzali się w ykonyw ać 
jedynie  pew nego rodza ju  n s d z ó ;  uad te 
atrem  łódzkim , gdyż  p u n k t  g :ó * n y  ich 
działalności spoczywa) by w W arszaw ie. 
Taka koncepc ja ,  pom ija jąc  już  żądanie  
w ygórowanej (15 proc. o d  o b ro tu  brutto) 
tantiem y, za owa prob lem atyczna  bardzo 
kierownictwo, nie zaw iera ła  d o s ta te c m y c b  
gwarancji co do  a r ty s ty czn eg o  poziom u 
teatru  łódzkiego, zosta ła  więc przez K. T. 
odm ow na.

Te wszystkie uk łady  p rzec iągnęły  
się aż do czasu , kiedy naraz  zjechali do  
Łodzi dy rek to rzy  teatrów, v sto łecznych  i 
prow incjonalnych ' i zaczęli angażow ać 
wszystkie  lepsze siły ak torsk ie ,  pow odu
jąc n iezwykłą zwyżkę gaż.

Łodzi groziło  n iebezpieczeństw o 
s tra ty  wszystkich wybitniej szych ar tys tów . 
Nie było ani chwili do  s tracenia .

W ówczas K. T., op ie ra jąc  się na u- 
p r a w n ie n u  Rady miejskiej do  d^fiaiływ- 
nego  załatw ienia  spraw y, te a l r  um iasto-  
wila i po tliugi h poszukiw aniach  kiero
wnika za trzym ała się os ta tecznie  na p. 
N oskow skim , uważając  go  za na jpow aż
niejszego rtf łek tan ta .

Na zakończen ie  przedstawiciele K. T. 
przyzn3;ą, żc w całym trak tow aniu  sp ra 
wy tea tru  w czasie  uk ładów  p r p : łn io n o  
wiele błędów, lecz te  pow sta ły  jedynie 
d».lęki tem u, źe od początku  uw ażano, i i  
k ierownikiem  pozostan ie  dyr. Al. Zel
werowicz i wobec tego nie og łoszono  kon
kursu .

K T. zwraca się do  p rasy  z ap e lem
0 u w ig  ędnien le  w swojej k ry tyce  c ięż 
kich w. runl ów, w jakich znalazła  się K-T.
1 o  poparc ie  j i j  u siłow ań  w celu pos ta 
wienia teatru  na m ożliwie najwyższym  
poziomie.

P o d a jąc  dziś jedynie  niniejszą 
wzm iankę o  przebiegu konferenc ji ,  w je 
dnym  z najb l ż^zyeh nr. „ P n c y *  om ó w i
my krytycznie  ca łą  tą  spraw ę i za jm iem y 
wobec n ej odpow iedn ie  s tanow isko.

U) sprawie oiu>arcia 
Politechniki w bodzi.

M in is te r s tw o  W y z n a ń  R e l ig i jn y c h  
i O św ie c e n ia  P u b l i c z n e g o  zaw ia d o m iło  
M a g is t r a t  m. Łodzi,  że  zo w z g lę d u  na  
ob ecn o  f in an so w o  p o ło żen ie  p a ń s tw a ,  
o raz  zo w z g lę d u  n a  k o n ie c z n o ść  j a k  
n a j ry c h le j s z e g o  n a le ż y te g o  w y p o s a ż e n ia  
szk ó ł  a k a d e m ic k ic h ,  k tó ry c h  o rg a n iz a c ja  
j e s t  j u ż  w to k u ,  p r o je k t  u tw o rz e n ia  P o 
l i te c h n ik i  w  Łodzi, do  k tó re g o  M in i s t e r 
s tw o  odnos i  s ię  v/ z a sa d z ie  z s y m p a t j ą ,  
nio m ożo  b y ć  w n a jb l i ż s z y m  c z a s ie  
z re n l ie o w a n y  z fu n d u s z ó w  p a ń s tw o w y c h .  
N a d m ie n ia ,  że  za ło żen ie  now ej P o l i t e 
c h n ik i  w y m a g a ło b y  w c z a s a c h  d z is ie j 
s z y c h  p ó łm il ja rd o w e g o  w k ła d u ,  a ro c z 
n ie  u t r z y m a n ie  b u d ż e tu  w w y so k o śc i  
około  100,000,000 m k.

Z aznaczono  rów nież ,  że p o d s t a w ą  
d la  s tw o rz e n ia  w Ł odzi  s z k o ln ic tw a  
w y ż sz e g o  m o ż e  b y ć  d a l s z y  rozw ój o b e c 
nej s z k o ły  ś re d n ie j  w łó k ie n n lc a e j ,  a  
z w ła s z c z a  z o rg a n iz o w a n ie  s ta c j i  d o ś w ia d 
cza lne j  i p ra c o w n i  n a u k o w e j  d la  p o t rz e b  
p r z e m y s łu  w łók ienn iczego .

Z żucia pracującej inteligencji.
U r z ę d n i c z k i  p a ń s t w o w a  w e  

L w o w i e .
Przy t łum nym  u dz ia le  interesowa

nych obradow  \ j  onegdij {we Lwowie w 
sali wszelkiego rodzaju  urzędniczki pań
stw ow e i Eutcnom iczne, d o m a g a ją c  się 
przez usta  swoich reprezentatek poprawy 
doli z iów nan ia  bodaj ze stanow isk iem  u- 
rzędn ików  mężczyzn. Na wiec przybyła 
jako  delegatka  z Warszawy, pani Stecka.

G łów nym  postu la tem  jest żądanie 
u s taw ow ego  zabezp ieczenia  p racu jącym  
kob ie tom  tych sam ych w aru n k ó w  płacy, 
k tóre  przys ugn ją  mężczyznom , przy  tych 
sam ych  kwalifikacjach.

Kwiaty i chwastu.
Salonki kolejowe.

N ie je d n o k ro tn ie  j u ż  p o r u s z a l i ś m y  
s p r a w ę  n ie s ły c h a n e g o ,  n ie p ra k ty k o w a n o *  
go n ig d z ie  ro z b i ja n ia  s ię  r o z m a i ty c h  d y 
g n i ta r z y  w a g o n a m i  s a lo n o w y m i.  To , co 
s ię  u n a s  w P o lsco  dzioje , p rz e c h o d z i  
n a jb u jn ie j s z ą  w y o b ra ź n ię .  G d y  d a w n ie j ,  
z a  rz ą d ó w  c e s a r s k ic h ,  w a g o n y  sa lo n o w e  
b y ły  w y łą c z n ie  d la  u ż y t k u  n a jw y ż s z y c h  
d o s to jn ik ó w  p a ń s t w a  w  p o d r ó ż a c h  śc iś le  
u rz ę d o w y c h  i d la  pos łów , c z y  a m b a s a 
do ró w  p a ń s tw  o b c y c h ,  to  dz is ia j  u  nas  
w a g o n a m i  s a lo n o w y m i  j e ż d ż ą  b o n y  p a 
nów  p o s łów  i urzędnlków(IH) n a  le tn isk a .  
Z d a rz y ło  s ię ,  iż  w jo d n e m  z m i a s t  m a 
ło p o lsk ic h  o d c z e p io n o  od  p o c ią g u  t r z y  
p rz e p e łn io n e  w a g o n y  i p o z o s ta w io n o  j e  
n a  noc, g d y ż  p o c ią g  n io  b y ł  w s t a n te  
d o c ią g n ą ć  ich  do  Z a k o p a n e g o ,  p o n ie w a ż  
o b c ią ż a ły  go d w a  w a g o n y  sa lo n o w e , 
w  k tó r y c h  je c h a ło  k i lk u  n iż s z y c h  u r z ę 
d n ik ó w  (II!».

I c z y  m o ż n a  s ię  dz iw ić ,  że  k o le ja -  
rzo, w id z ą c  to  n ie s ły c h a n e  m a r n o t r a w 
s tw o  n a  k o le jach ,  o b u rz a ją  s ię  i n ie  
c h c ą  w ie rzy ć ,  żo s k a r b  m a  p i ln ie js z e  
rz e c z y ,  n iż  p o d w y ż s z e n ie  p łac  p r a c o w n i 
ków  k o le jo w y c h .

T o  n ie b y w a ło  n a d u ż y w a n ie  salo-nek 
j e s t  b r u t a l n ą  p r o w o k a c ją  lu d n o śc i .

P o d o b n o  w P o lsco  j e s t  n a  „ sa lo -  
n e k “# T y m c z a s e m  b r a k  t a b o r u  k o le jo 
w eg o  w r u c h u  o so b o w y m  d a je  s ię  a ż  
n a d to  d o tk l iw ie  o d c z u w a ć  ogółowi. P r o 
w okac ji  to] „ sa lo n ik o w e j"  rz ą f r  Kres p o 
ło ż y ć  p ow in ien . tjw)

Od Administracji.
Uprzejmie prosimy Sz. Prenu

meratorów o niezwłoczne wpłacenie 
należności za prenumerat«}, gdyż z 
dnienł .'10-tym b. m. wszystkim tym, 
którzy nie uiszczą prenumeraty za 
miesiące maj i czerwiec, będziemy 
zmuszeni wysyłkę gazety wstrzymać.

Kto z Sz. Prenumeratorów p o 
siada kwit prenumeraty A t  1 1 3 7 ,  
wydany przez r o z n o s i c i e l k ę  Piotrow
ską z kwitarjusza inkasa, proszo
ny jest o przysłanie takowego do  
Administracji w celu sprawdzenia.

Sflilii lift.
IfelęndarzyH.

Dziś Leona
Jutro . P io tra  i Pawła

3 m. 40
8 m. 24

Wschód siońca,
Zcchód .
Wschóćl księżyca 1 m? 42 
Z a c h ó i  * 11 m. 55

— Z Rady Miejskiej. W czorajsze p o 
siedzenie  Rady MiejsKiej z braku  q u o ru m  
nie doszło  do skutku .

— Wielki t r a n s p o r t  z ło ta  na sk a rb  
narodowy. W sobotę  odwieźli urzędnicy 
Izby skarbowej we Lw»wie,do Polskiej K ra 
jowej Ka»y P o źy czk o w ij  w W arszawie 14 
bcezek  złoia i srebra , 15 cen tnarów  metr., 
wartości obecnej 316.000,000 mk. polsk. 
w czem w artość  sum ego złota wynosi
300,000,00 mk.

Złoto i srebro to aostało zebraae na 
Skarb Narodowy przez Dyrekcję akarbu 
we Lwowie, a stanowi ono tylko część re
zultatu zbiórki szlachetnych kruszców, 
cs:ąfinii;te’0 pr;ez tę władzę skarbową w 
cstatnic i miesiącach.

Z końcem grudnia r. r. odwiozła df*
rekcja skarbu, obecna Uba (karbowa wi 
Lwowie, d o  Polskiej Krajowej Kasy Po* 
tyczkowej w Warszawie słota i srebn 
1688 klg., wedle ówczesnej wartości 2oO 
milj. mk.

—  Nowo oddz!ały szkolnr. W krótci 
zo rgan izow ane  będą nowe oddzia ły  szkól 
pow szechnych w Łodzi, a w związku z tein 
n as tąp i  nom inac ja  nowych nauczycieli. 
W obec  teg o  in sp ek to ra t  szkolny  m. Łodzi 
odw oła ł s ię  d o  kierow ników  i kierowni
czek  w szystk ich  sz k ó ł  powszechnych 
m iejskich  w spraw ie  p rzed łożenia  spra
w ozdania  i k lasyfikacji dziec i szkolnych 
w roku 1021(22.

— 0 now ą ta ry fę  tram w ajow ą. 
rekcja  Kolei E lektrycznej miejskiej v /ystv  
piła do m agis tra tu  w spraw ie  w p ro w a d z a  
nia now ej taryfy tram w ajow ej w związku 
z pro jek tow anem  uw zględnien iem  żądań 
pracow ników  tram w ajow ych . W odpowie- 
dzi na to, m a g is t ra t  m. Łodzi zażądał, o 
ile zdaniem  dyrekcji w inno się uwzg^jd- 
nić żądan ia  p racow uików  tramwajowych 
miejskich i w sku tek  teg o  podw y iszy ć  ta* 
ryfę tram w ajow ą — n adesłan ia  ściśle opra
cow anego  projektu  nowej taryfy ze szcze- 
gó low em  jej uzasadn ien iem .

Po rozpa trzen iu  projektu  magistrat 
zdecyduje , czy Jest doa te teczn ie  uza3ai* 
□iony i czy kwalifikuje się do zatwierdze
nia  przez radę  m iejską. M ig l s t r a t  zasuu- 
cza przytem, że  zap ro w ad zen ie  n o w s i  t a 
ryfy w danym  stanie  rzeczy jest  możliwe 
ty lko  wówczas gdy  dyrekcja  przedstawi 
m agis tra tow i dosta teczną  rękojm ie nal ży- 
tego  u regu low ania  zobow iązań  awoicii 
względem m ias ta  a do op ła t  koncesyjnych 
i pob ie ranego  przez k asę  m iń sk ie g o  po* 
da tk u  od bile tów tramwajowych.

—  Mowy inspek to r  szkolny. M 'u i '  
ster W. R. O. P. zam ianow ało  z is tęp ce  
in sp ek to ra  szko lnego  ra. fcodzi p. F rjn*
Ciszka K a c z k o w sk ie g o ,  do tychczasow ego 
inspek to ra  s tk o ln e g o  w Iłży, ziemi radom- 
akiej.

— Deputaty urzędnicze n ie  b ę d ą  «’«a* 
s o w a n e .  P r e z y d ju m  Kody m in is t ró w  
« tw ie rd z a ,  że  p o g ło sk i  o  s k a s o w a n iu  d e '  
p u t e t ó w  u r z ę d n ic z y c h  aą  z u p e łn ie  b s i '  
p o d s t a w n " .

—  P rze tran sp o r to w an ie  chorych uiay* 
s ław o  d i  Kochorowa. M a g i s t r a t  in. Ł o 
d z i  w n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h  r o z p o c z n i e
w y n y lan io  do  z a k łn d u  dłfl c h o ry c h  *,,ny* 
s ł o w o  w  K o o b o r o w i o  n a  P o m o r z u  w s z ^ '*
e t k i c h  c h o r y c h ,  u m i e s z c z o n y c h  n a  kostfc 
m i a s t a  w  „ K o c h a n ó w c e “ . R o d z i n y  w z , f ł .  
o p i o k u n o w i e ,  k t ó r z y  n ie  z g a d z a j ą  się  a *  
w y s ł a n i e  s w y c h  k r e w n y c h  d o  p o w y ż s z o -  
g o  z a k ł a d u  z e c h c ą  o t e m  z a w i a d o t n i ó  
W y d z i a ł  O p i e k i  S p o ł e c z n e j  p r z y  M a g i 
s t r a c i e ,  ra .  Ł o d z i ,  u l .  M o n i u s z k i  N i  J *  
d o  d n i a  2 l i p c a  r .  b.

—  D o  Wilna i okolic. Z w i ą z e k  n a u 
c z y c i e l i  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  w  Ł'*dzi 
o r g a n i z u j e  w  d .  8 l i p c a  r .  b. ( n i e d z i e l a )  
w y c i e c z k ę  z b i o r o w ą  d o  W i l n a  i o k o l i c .  
W" w y c i e c z c e  w e ź m i o  u d z i a ł  p r z e s z ł o  
40 o s ó b  z  p o ś r ó d  n a u c z y c i e l s t w a  m i e j *

’  s c o w e g o .  Z w r ó c o n o  się  d o  d y r e k c j i  k o 
l e j o w y c h  o s p e c j a l n e  w a g o n y .  W y c i e o f - . -  
k a ,  k t ó r ą  k i e r o w a ć  m a j ą  p p -  B .  S z w a j « *  
i .S t a n i s ł a w  L o b a ,  z a b a w i  1 0  d n i .  W y 
j a z d  n a s t ą p i  w  n i e d z i e l ę  o g o d z .  0 r a n o .  
F u n k t  z b o r n y  o g o d z .  5 i p ó l  r a n o  n a  
s t a c j i  Ł ó d ź  F a b r y c z n a .  K o s z t y  p o b y t u  
o b l i c z o n o  p o  2,000  m k .  o d  k a ż d e g o  u -  
c z e s t n i k a  w y c i e c z k i .

—  Tei.fony w Pdl3ce. Z W arszaw y 
donoszą: M izctja  te lefoniczna u s tan ie  w ri-  
szcie w n ied ługim  czacie. Telefony wo 
L o * ie ,  Krakowie, W arszawie, Łodzi, Lu
blinie, Borysławiu i Zagłębiu  D .\bro  wskiem 
obe jm uje  szw edzkie  towarzystwo telefoni- 
czoe, C edergreu , k tóre  zaprow adzi  n a jn o 
wsze ulepszenia.-

Na pods tsw ie  p ro jek tu  m inistra  p. 
Steslowicza u tw orzona zostan ie  sp ó łk a  
akcyjna, w której będzie  miał kap ita ł  pol
ski przewagę, a to  w tan sposób , iż »  
spó łca  akc. rząd polski będzie  miał 3(7, 
tyleż szw edzkie  towarzystw o C edergren. i  
117 pryw atn i kap ita l iśc i  polscy. W n a j 
bliższych czasach uko n s ty tu o w an ą  zos ta 
nie spó łka  akcy jna , tak, że jeszcze w tym  
roku sp o dz iew ić  się n a L ż y  objęcia  wy
m ien ionych  sieci przez tow arzystw o szwe
dzkie, które  okazało  wielką sp raw ność  w 
dziedzinie telefonów.

— Wycieczka do Liskowa. W yjechaia 
wycieczka delegatów  osad  gminnych)! s t a 
rostw a łódzkiego w liczbia kilkudziesięciu 
o só b  d o  Lisków*. W charakterze in s t ru k 
torów wycieczce tow arzy  kilku  urzędników 
Wydziału pow iatow ego S a jm iku  łódzkiego.

POEieralcie pismo »Pro» i
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wieczory teatralne,
„ W  n o c  l i p c o w ą “ , 

s z t u k a  w  8 - c h  a k t a c h  
B o l e s ł a w a  G o r c z y ń s k i e g o .

S z t u k a  B o i .  G o r c z y ń s k i e g o  „ W  n o c  
l ip c o w ą " ,  n a g r o d z o n a  w  1 903 r .  n a  k o n 

kursie i in .  S i e n k i e w i c z a  t r z e c i ą  n a g r o d ą  
po „ M a s z y n i e “ ¡ n i e o d ż a ł o w a n e j  p a m i ę c i  
ś w ie ż o  z g a s ł e g o  T a d e u s z a  R i t t n e r a  i 
» S p r a w i e  K ę p i n y “ G r a b o w i e c k i e g o  n i o  
jest j u ż  a k t u a l n a  z  w i e l u  w z g l ę d ó w .  P o  
w s p a n i a ł y m  j e d y n y m  w  s w o i m  r o d z a j u  
eposie r e y m o n t o w y m  n a u c z y l i ś m y  się 
p a t r z e ć  i n n y m i  o c z a m i  n a  c h ł o p a  w  l i 
t e r a t u r z e :  ż ą d a m y  o d  p o s t a c i  l u d o w y c h  
na s c e n ie  c z y  w  p o w i e ś c i  t e g o  t r a g i c z 
nego r e a l i z m u ,  tej p r o s t o t y  a z a r a z e m  
n i e w y s ł o w i o n e g o  p i ę k n a ,  ¡ n i e w y p o w i e 
d z i a n e g o  u r o k u  i p o e z j i ,  j a k a  b i j e  z  k a r t  
» c h ł o p ó w * ;  r a z i  n a s  n a t o m i a s t  n i e s z c z e  
ro ść s e n t y m e n t a l i z m u ,  p r z y p o m i n a j ą c  
s i e l a n k o w e g o  s z t u c z n e g o  W i e s ł a w a  B r o 
d z i ń s k i e g o .

F o e t y c k o ś ć  n o c y  l i p c o w o j  j e s t  r ó w 
n i e ż  w ą t p l i w a :  w i ę c e j  t a m  s ł ó w  u s i ł u j ą 
c y c h  p r z e k o n a ć  w i d z a ,  ż o  J a g n a  m u s i a 
ł a  u l e c  u p o j n e m u  z a p a c h o w i  l i p ,  ż e  j e j

*  z a p o m n i e n i e  b y ł o  ż y w i o ł o w e ,  i s t o t n e ,  l ii-  
t e l i  n a s t r o j ó w  i s c e n  p r z e k o n y w u j ą c y c h  
nas o t e m .

N i c  z a t e m  n io  b ę d z i e  d z i w n e g o ,  ż e  
w s z t u c e ,  m a j ą c e j  n i e w ą t p l i w i e  s w e  
z n a c z e n i e  s p o ł e c z n e  w  p r z e d s t a w i e n i u  
t m g f d j i  z d r a d z o n e g o  c h ł o p a - ż o ł n i e r z a ,  
z a m i a s t  t ę ż y z n y  i p r a w d y  ż y c i o w e j  
p o s i ł k u j ą c e j  się m o t y w a m i  . c z y s t o  l i t e -  
r a c k i o m i  —  a k t o r z y  n i e  m o g l i  b y ć  w  
z g o d z i e  z  a u t o i e m ,  l u b  n a z b y t  _ w i e r n i e  
i n t e r p r e t u j ą c  j e g o  i n t e n c j o  ( p .  Z y t e c k i ) ,  
w p a d a l i  w  s p r z e c z n o ś ć  z  p r a w d ą  p s y 
c h o l o g i c z n ą  i ż y c i o w ą .

N a o g ó ł  w  s c e n a c h  z b i o r o w y c h  d z i ę 
k i  u m i e j ę t n e j  r e ż y s o r j i  s z t u k a  w y p a d ł a  
d o b r z e ,  '

P a n  Ż y t e c k i  w  r o l i  S w o r z o n i a  m ę 
c z y ł  s i ę  i s z a r p a ł  n ie  j a k  c z ł o w i e k  o d  
p ł u g a  i r o l i ,  a l e  j a k  H a m l e t  w  ż o ł n i e r 
s k i m  j e s z c z e  s z y n e l u  i k r a s n e j  r e k r u c 
k i e j  r u b a s z c o .  P r z e d r a m a t y z o w a ł  i t a k  
J u ż  m o c n o  d r a m a t y c z n ą  r o l ę ,  b y ł  z a  t r a 
g i c z n y  j a k  n a  c h ł o p a ,  c o p r a w d a  n a z b y t  
p o  l i t e r a c k u  m ó w i ą c e g o  i m y ś l ą c e g o
• p r z y z n a ł b y  t o  s a m  G o r c z y ń s k i ,  p a t r z ą 
c y  z a p e w n e  d z i ś  n a  s w ą  s z t u k ę ,  j a k  n a  
f i a i m ł o d s z o ,  m o ż e  n a j m i l s z e ,  a lo  b a r d z o  
J e s z c z o  d a l e k i e  o d  d o s k o n a ł o ś c i  a r t y s t y 
c z n e j  d z i e c i ę  d u c h o w e ,  a lo  p r z y z n a ć  
t r z e b a  m i a ł  c h w i l o  d o b r o ,  o d d a n e  z  d u 
ż ą  e k s p r e s j ą  i s i l ą  ( c h ę ć  z a g ł u s z e n i a  
w ó d k ą ,  t a ń c e m  i w e s o ł o ś c i ą  b ó l u  n a  w i 
d o k  ż y w e j  h a ń b y ,  c u d z e g o  w o  w ł a s n e j  
c h a c i e  d z i e c k a  .

W d z i ę c z n i e  i s u b t e l n i e  p o t r a k t o w a 
ła  r o l ę  J a g n y  p .  W e r n i s ó w n a ,  s t w a r z a 
j ą c  p o s t a ć  d e l i k a t n ą  w  r y s u u k u ,  p r o s t ą ,  
E z c s u - r ą .. .

P .  B i e l e c k i  o b l e ś n y  w  s t o s u n k u  d o  
d z i e d z i c a ,  b r u t a l n y  z  c h ł o p a m i — b y ł  d o 
b r y m  e k o n o m e m .

O d d a n i e  r o l i  M a r o ń s k i e g o  p .  W y -  
b r a ń s k i e m u  b y ł o  j e d n a m  z  t y c h  b ł ę d ó w  
t e ż y f e e r s k i c h ,  j a k i e  n i e r a z  z d a r z a j ą  się 
j i u j l e p s z y m  k i e r o w n i k o m  s c e n i c z n y m  z  
b r a k u  m a t e r j a ł u  a k t o r s k i e g o .

P .  W y b r a ń s k i  w  r o l i  d z i e d z i c a  M a 
s o ń s k i e g o  m e  b y ł  m o ż e  t a k  ś m i e s z n y  
j a k  n p  j p ,  O s w a l d  w  r o l i  a m a n t a  w- 
» W ie lk im  c z ło w ie k u  d o  m a ł y c h  i n t e r e -  
s ó w “ ,  a lo  n i e m n i e j  o d  n i e g o . . .  n ie s z c z ę 
ś l i w y .

N a w e t  p .  B i e n i n ,  g d y b y  n i e  f a t a l n a  
d y c h a w i c z n a  w y m o w a ,  s p r a w i a j ą c a  n i e 
m i ł o  w r a ż e n i e  m ę c z ą c e g o  s ię  w ł a s n ą  
l n o w ą  c z ł o w i e k a ,  s t w o r z y l i y p e w n ą  k o n -  
E o k w e n t n i e  z a r y s o w a n ą  s y i w e t k ę  ( A n 
te k ).

C a ł o ś ć  w y p a d ł a  d o s y ć  m i ł o ,  o d r y 
w a j ą c  n a s  n a  c h w i l ę  o d  z a g a d n i e ń  „ k i 
n e m a t o g r a f i c z n y c h “ n a  tle  w i e c a n i e  j e d 
n a k i e g o  b a g i e n k a  s a l o n o w e g o  i ,  p r z e n o -  
E 2ąc w  a t m o s f e r ę  c z y s t s z ą  m i ł o ś c i  t r o *  
C“ Q w p r a w d z i e  p r z e i d e a l i z o w a n o j ,  u c z u ć  
e^ l a c h e t n i e j s z y c h ,  c i e r p i e ń  n a d t o  s k o m 
p l i k o w a n y c h ,  j a k  n a  c h a t ę  c h ł o p s k ą ,  a le  
N i e c o d z i e n n y c h ,  p r z e j m u j ą c y c h  w s p ó ł 
c z e s n y  ś w i a t  ł a j d a c t w a  w  r ę k a w i c z k a c h  
J g r o z y  d r e s z c z e m .

S t ,  J .  S .
------- o—« .

^ o m u n i k a ł i
Panowie szewcy, życzący sobie 

nabyć dodatkowe udziały Polskiego 
towarzystwa Handlu Skórami, raczą 
Przybyć na zebranie w czwartek, 
d- 30 b. m. o godz. 6 wieczorem do 
®ali Cechu Majstrów Szewckich, 
Piotrkowska 93.

Z  poważaniem ZARZĄD.
— ■ ■ »■

S p r a w a  rządu.
Rokowania z , .Wyzwoleniem“.

(O tekę spraw wewnętrznych)
WARSZAWA, 27. P rem je r  W itos  kon- 

fe r o w a ł  d z i ^ a j  z p rzedstaw icielam i k lubu  
„ W y z w o l e n i e “ ,  p r o p o n u j ą c  przys tąp ien ie  
. W y z w o l e n i a «  do  Z esp o lą  S tronnictw  C en 
t r a l n y c h .

T u g c to w cy  zgodzili  s ię  pod  waran* 
kiem przyznania  im tek i sp raw  wewnę- 
t r z n y c l ; w obec tak iego  żądan ia  rokow a
nia się rozbiły.

Jak o  k andyda ta  na  s tanow isko  min. 
sp raw  wewn. s tosow nie  do p o rozum ien ia  
p o m :ędzy  P S L  a NZL, w ym ien ia ją  pana' 
Wł. Raczkiewicza, d e l fg a ta  p o lsk ieg o  w 
W.lnie.

W ieczorem jed n ak  krążyły p o g ło s k 5, 
źe p. Raczkiewicz odm ów ił  przyjęcia  teki.

Wieści z  G. Śląska,
Pacjfikacja G. Śląska.
fOd tclasncgo koresp.).

BYTOM, 27. Pacyfikacja Ślą
ska odbywa się w dalszym ciągu. 
Demobilizacja odbywać się będzie 
strefami. Rozpocznie się ona 28 
czerwca a zakończy się po tygod
niu. Na całym G. Siąsku wznowio
no normalny ruch kolejowy.

Odszwa Wydziału Wykonawczego 
na G. Siąsku.

B Y T O M ,  2 7 .  W y d z i a ł  w y k o n a w c z y  
w y d a ł  d o  l u d n o ś c i  n a  G .  S i ą s k u  o d e z w ę ,  
k t ó r a  k o ń c z y  się  t e m i  s ł o w y : „  D z i ś ,  
g d y ś m y  p r z e d  ś w i a t o m  z ł o ż y l i  d o w ó d  
n a s z e j  n i e z ł o m n e j  s i ł y  i p a t r j o t y z m u ,  
c h c e m y  l o j a l n i e ,  j a k  n a  P o l a k ó w  p r z y 
s t a ł o ,  z a s t o s o w a ć  s ię  d o  z l e c e ń  k o m i s j i  
m i ę d z y s o j u s z n i c z e j  w  O p o l u .  Z ł o w r o g i  
I l o e f e r ,  k t ó r e g o  b a n d y  t y l e  p o p e ł n i ł y  
o k r u c i e ń s t w ,  m u s i  u c h y l i ć  c z o ł a  p r z e d  
w o l ą  z w y c i ę z c ó w .  N a  r o z k a z  k o m i s j i  
m i ę d z y s o j u s z n i c z e )  c o f f l i e  s w o i c h  n a j e 
m n i k ó w  p o  z a  g r a n i c o  t e r e n u  p l e b i s c y -  
t o w t g o ,  w i ę c  1 m y  t a k ż e  p o s ł u c h a m y  
r a d y  e n t e n t y  i p o ł o ż y m y  k o n i e c  r o z l e 
w o w i  k r w i .  N a  o b s z a r a c h ,  o p u s z c z o n y c h  
p r z e z  w o j s k a  p o w s t a ń c z e ,  b ę d z i e  u t w o 
r z o n a  s t r a ż  g m i n n a ,  k t ó r a  w  t y m  p r z e j 
ś c i o w y m ,  k r ó t k o t r w a ł y m  o k r e s i e  m a  z a 
p e w n i ć  l u d n o ś c i  s p o k ó j  i b e z p i e c z e ń s t w o .

O  l o s i e  Ś l ą s k a  z a d e c y d u j e  o s t a t e c z 
n i e  R a d a  N a j w y ż s z o ,  a w i ę c  p r z e d s t a w i 
c i e le  z w y c i ę s k i c h  m o c a r s t w ,  k t ó r e  z ł a 
m a ł y  p r u s k i  m i l i t a r y z m .  U f a m y  i c h  
s p r a w i e d l i w o ś c i  i w i e r z y m y  m o c n o ,  ż e  
s p r a w a  n a s z a  w  d o b r y c h  s p o c z y w a  
r ę k a c h .

T e r a z ,  k i e d y  w a ż ą  się  n a s z e  l o s y ,  
w  p r z e d e d n i u  z i s z c z e n i a  s i ę  n a s z y c h  n a 
s z y c h  w i e l k i c h  i d e a ł ó w ,  z a c h o w a j m y  
s p o k ó j ,  r o z w a g ę  i m ę s t w o ,  l i c u j ą c e  z  p o 
w a g ą  w i e l k i e j  d z i e j o w e j  c h w i l i .  Z a k o ń 
c z ą  s ię  w n e t  n a s z e  c i e r p i e n i a  i p o l s k i  
G  S i ą s k ,  w y z w o l o n y  z  p o d  n i e m i e c k i e g o  
j a r z m a ,  b ę d z i e  m ó g ł  p r a c o w a ć  n a d  w ł a -  
s n y m  r o z w o j e m  i d l a  d o b r a  w i e l k i e j  t e 
r a z  d o p i e r o  z j e d n o c z o n e j  O j c z y z n y !

Wojsk a niemieckie na Górnym Siąsku.
S O S N O W I E C ,  2 7 . ,  „ P o w s t a n i e c *  

p r z y t a c z a  n a s t ę p u j ą c e  s z c z s p ó i y  o  w o i -  
s k a c h  n i e m i e c k i c h  n i  G ó r n y m  S i ą s k u .  N a  
o d c i n k u  R a c i ł o r z  —  K t z y ż i n o w c e  s io ją  
k o r p u s y  P a n f s e n a ,  E r i u r d t a  i D i s t t r i c li ? .  
K o r p u s e m  P a u l s e n a  d o w o d z i  h r .  v o n  F i n -  
k e l s t e i n .  S z t a b  i b iu r a  t c ^ e  k o r p u s u  z n a j 
d u j ą  się w  m i e js c o w o ś c i  \ V i d k < e  P i o t r o 
w ic e ,  w powiecie: r a c i D o r s k i m .  T . t m  w y 
s i l a  się p o s i ł k i  i b l t i z i . i  d la  o c h o t n i k ó w .  
G r u p a  P a u l s e n a  z a o p a t r u j e  się w  k a r a b i 
n y  m a s z y n o w e  w  t : n  s p o s ó b ,  ż e  R e ic h s -  
w e r a  o d b y w a  ć w i c z e n i a  w  p o b l i ż u  g r a n i c y  
i n i b y  p r z y p a d k o w o  z e s t a w i a  na p o l u  b e z  
ż a d n e j  s t r a ż y  k a r a b i n y  m a s z y n o w e ,  p o 
c z e m  o c h o t n i c y  p r z e k r a c z a j ą  g r a n ic ę  i z a 
b i e r a j ą  b r o ń  i a m u n i c j ę .  J e d c a  k o m p a n j a  
z  g r u r -y  K s r y u s a  skła d a  się w y ł ą c z n i e  z 
a k a d e m i k ó w  i z n a j d u j e  się p o d  d o w ć d z t -  

v wem R i c h t a  i S c h w e t z s .  / B i u r o  w e r b u n 
kowe tego  o d d z i a ł u  z n a j d n j e  się v  O l d e n 
b u r g u ,  p o x a t e m  i s tn i e je  z n a : z n a  lic z b a  
innych  b iu r  w e r b u n k o w y c h .

Go mówi hr. Sforza o G. Śląsku.
RZYM, 27 ( P A T )  A g .  S t e f a n i e g o  Hr. 

Sforza w ostatnie} * w c j  mowie, w y g ies io -  
nej w  parlam encie , powiedział w sprawie
O. Śląska między In.: T rak ta t  wersalski 
okrośla  ja sn o  zasady podzia łu  tego  tery- 
to r jam . Przedsięwzięcie  K o r f a n t e g o  bvł.>

pożałowania godne i byłoby rzeczą wiel
ce w skazana, a b y  rząd  warszawski zajął- 
był od pierw szej chwili stanowisko wolne 
od  w sze lk ich  podejrzeń.

Posiedzenie Rady Najwyższe] w 2 
tygodniu lipca,

LONDYN, 27. (PAT). Wolf. B. Reu
te ra  donoai, że Briand zawiadomi! Lon
dyn, i e  bez względu na szereg toczą
cych się spraw  najbliższe posiedzenie 
Rady Najwyższej nie będzie s ię  mogło 
odbyć przed 10 lipca. Jakkolwiek te r 
minu jeszcze nie oznaczono, to  jednak 
przewiduje się, l e  posiedzenie odbędzie 
aię w 2 tygodniu iipca w Boulogne.

Polska i L itw a .
Liga Narodów w sprawie 

wileńskiej.
GENEWA 2 7 .  (PAT). ITavas. 

Rada Ligi Narodów na posiedzeniu 
nieoficjalnem rozpatrywała sprawę 
polsko-litewską. Nadzieja pomyśl
nego załatwienia sprawy zdaje się 
potwierdzać.

*i

Czesi chcą przyjaźni z Polską.
(Głosy prasy czeskiej).

PRAGA, 27 (PAT) Prasa czeska wi* 
tn nadzwyczaj serdecznie deklarację min. 
Skirmunta, o:az depesze wymienione mię
dzy nim a min. Beneszem. Dzienniki kon
kludują, że obecnie ob3 kraie weszły na 
nową drogę porozumienia i przyjaźni, któ
ra może być tylko korzystna dla obu 
stron.

Pokój środk wej Europy nie miałby 
t.walej podstawy, gdyby narody bratnie, 
zwiąiane ze sobą tzloma interesami poli- 
tycznemi i gospidarczemi |po:ostawa!y w 
naprężonych stosunkach. Min. Benesz ze 
swej strony zapewnił o szczerej dqżncś:i 
narodu czeskiego do porozumienia i trwa
łej przyjaźni z narodem polskim wobec 
wiclkich zadań, jakie m3!ą oba nandy  
przed soją.

Briand i Fccfi jadą do Prsgi.
PKAGA, 27. (PAT). Według infor

macji .P ra g e r  Tegebłattu*. Briand i 
Foch mają udać się w połowie s i e r p n i  
do Pragi. Podróży tej przypisu q wielkie 
znaczenia dyplomatyczne ponieważ po 
raz  pierwszy po wojnie p rem jer frar.cu- 
s u  odwiedzi Europy środkową.

»-■ -O

Chaos bolszewicki.
Bolszewicy na Ukrainie.

W A R S Z A W A ,  2 7  ( P o l p r e s s ) .  W e 
d ł u g  o s t a t n i c h  d o n i e s i e ń  z  U k r a i n y ,  t a m 
te js i  k o m i s a r z e  b o l s z e w i c c y  z u p e ł n i e  
z m i e n i l i  t a k t y k ę  p o s t ę p o w a n i a  w  s t o 
s u n k u  d o  l u d n o ś c i .  W s z e l k i c h  r e k w i 
z y c j i  z a n i e c h a n o .  C h l e b  i w o g ó l e  a r t y 
k u ł y  ż y w n o ś c i o w o  o t r z y m y w a n y c h  s ą  w y 
ł ą c z n i e  z a  g o t ó w k ę  w  w a l u c i e  p r z e d r e 
w o l u c y j n e j  i u b  z a  f a b r y k a t y .  W  W i n 
n i c y  n a  p o c z ą t k u  c z e r w c a  z o s t a ł o  z  r o z 
k a z u  w y ż s z y c h  w ł a d z  r o z s t r z e l a n o  d w u c h  
a j e n t ó w  c z r e z w y c z a j k i  z a  s a m o w o l n ą  
r e w i z j ę  i r a b u n e k .  W ł a d z e  s t a r a j ą  się  
w s z e l k i e m i  s p o s o b a m i  p o l e p s z y ć  s t o s u n 
k i  z  w ł o ś c i a ń s k ą  l u d n o ś c i ą .  W  w i e l u  
w s i a c h ,  n i e z a l e ż n i e  o d  s o w d o p ó w ,  z a 
c z ę ł y  f u n k c j o n o w a ć  d a w n i e j s z e  t .  z w .  
„ s c h o d y " ,  t j .  o g ó l n e  z e b r a n i a  w s z y s t k i c h  

w ł o ś c i a n  n i e z a l e ż n i e  o d  p o l i t y c z n e j  p r z y 
n a l e ż n o ś c i .

WARSZAWA, 27-go (Polpress) 
W związku z przewrotem na Dale
kim Wschodzie i powstaniem, które 
ogarnęło obecnie całą Syberję. Rząd 
morskiewski ogłosił mobilizację 3-ch 
roczników w guberniach: permskiej, 
ulimskiej, kazańskiej, orenburskiej,

. samarskiej i saratowskiej. Jedno
cześnie rząd charkowski ogłosił mo
bilizację dwuch roczników na Ukra
inie. Ponieważ jednak ta ostatnia 
mobilizacja nie dała żadnych wyni
ków, ogłoszono zapis ochotników 
do oddziałów, które mają być w y
słane do Syberji dla stłumienia 
kontrrewolucji.

Kongres Międzyurodówki « Moskw!«*
R Y G A ,  27. (Polpress). N a  p o a i e d w  

niu w  d n . 25  postanow iono, łe  d o  kom i
tetu w ykon aw czeg o M ię d zyn a ro d ó w k i k o 
m u nistyczn e j wejdą delegaci państw w schod
nich po jednym  od k a żd e g o  państw a.

R Y G A , 27. (P o lp ress ) .  D o n o szą  s 
M oskw y: francuski d e le g a t  na kongresie  
M iędzynarooów ki Laric w ystąp ił  z o stra  
k ry tyką  rozłam u w  łonie  rosyjskie) partji  
kom unistyczne).  Larin  p rzepow iada  klę
skę kom unizm u rosy jsk iego , o  ile rozłam  
nie  zo s tan ie  na ty ch m ias t  z likwidowany. 
Niezadow olenie  • w schodn io  -europe jsk ich  
de leg a tó w  z każdym  dn iem  się wzmaga. 
Nie jest wykluczone, że  n iek tó rzy  de le 
gaci opuszczą  M oskw ę p rzed  akończe- 
n iem  kongresu .

Cala nadzieja bolszewizmu rosyjskiego 
w... Czechosłowacji.

W IEDEŃ, 27. —  Na k o ngres ie  trze
ciej m iędzynarodów ki w M oskwie Z ino -  
w jew  p o : ie sza ł  się tem , iż kom unizm  ma 
silne  oparc ie  w Czechach.

K ongres  obra ł M unę, kom un is tę  cze
skiego, s iedzącego  o b ecn ie  w więzieniu, 
p rezyden tem  honorow ym  kongresu .

Bslszewizm w Czechosłowacji.
PRA G A , 27 .—W edle don ies ień  dz ien

ników  pou,ęły  w sie  okołiczue M onkaczu  
na w łasną r ę k i  wywłaszczania posiadłości 
ziem skich. We wsi Ardorow, pod  prze
w odnic tw em  b u rm s t r z a ,  rozpoczęła  lu d 
ność w yw łaszczanie  d ó b r  państw ow ych. 
Przy te) sp o so b n o śc i  przyszło  d o  starć  c 
żandarm erją  i kilka o só b  zos ta ło  z ra n io 
nych,

Krassin będzie rokował z Lloydsm G&- 
|orołem o uznanie sowietów.
W IEDEŃ, 27. „Daily Te legraf  h “ d o 

nosi,  K rass in  zos ta ł  u p e łnom ocn iony  
do  osobis tych  ro k o w ań  z L loydem  G eor-  
g 'em  w kwestji  uznania  rządu  sow ieck ie 
g o  przez A ng ij t .  Dotychczas K rass in  t o 
czy! konferencję  jed y n ie  z kom isa rzam i 
ang ie lsk im i.

Groźba wojny amsrykańsko-japjfiskiej.
LO'. 'DYN, 27. „Daily Express"  d o 

nosi z Tok o, i e  T ow arzys tw a  a se k u ra 
cy jne  d h  żeg lug i  podw yższyły  znacznie  
p rem je  ubezpieczeń . T łom aczą to zwięk
szeniem  się ryzyka w ojennego  n a  w ypa
dek  s t a r c a  m ę d z y  J a p o n ią  a Ameryką. 
Jap o n ia  b u d u je  obecn ie  IG wielkich okrę
tów bojowych, a b y  d o rów nać  sile floty 
Am eryki, k ó ra  zam ów iła  w Kilonli 18 n o 
w ych jok rę tów  w ojennych. Urzędowo 
wprawdzie d e m e n tu je  się peg losk i  o k o n 
cen trac ji  f b t y  am erykańsk ie j,  jed n ak  p o 
zosta je  faktem, i e  S tany  Z jed n o czo n j  w y 
słały  na O cean  S p o k o jn y  dywizję d r te d -  
g n o u th ó w  i to rpedow ców . Dzienniki s tw ier
dza ją, 4e nie jest p rzesadą , jeśli się powi:*. 
iż atm osfera  w ojenna  p o d o b n a  d o  n a s t r o 
ju w 11*14 ro k u  d s je  się z suw sżyć  o b ec
nie  wyraźnie na W schodzie . W skazyw a
łoby  to  na  n ie  nn ik n io n ą  wojnę am eryk .-  
jap o ń sk ą .

Z walk grecłc-ioreckldi.
ATENY, 27 (PAT) Hav. K om uniksl 

z dn. 25 d o n o s i  o o dparc iu  w iększego  a- 
taku  tureckiego. W walkach tych G racy  
stracili 200 zabitych i ranionych.

Grecja chcą dalsj wejô ć i edrzuca 
pośrednictwo sprzykrzonych.
ATENY, 27 (PA T) Ilav. O J p o w ie d i  

grecka, odrzucająca  pośrednic tw o m o 
carstw  sp rzym ierzonych , przedew szystk iem  
ze względu na sy tuac ję  obecuą ,  zazr.acan, 
że sy tuacja  n ie  jest czcm  innem. jak  tyl
k o  w ykonaniem  postanow ienia  trak ta tu  i 
że  Grecja  dział3 w Azji M niejszej w ce 
lu zm n szen 'a  do  w ykonan ia  decyzyj, p o 
wziętych w spó ln ie  przez sp rzym rerzonych . 
Nota dodaje , ż? odroczenie  operac ji  w o
jennych  pogorszy łoby  sy ta se ję ,  s tw arza
jąc  fikcję ja k o b y  G recja  zachęca ła  swego 
wroga d o  oporu. W ra s ic ie  no ta  o św iad 
cza, łe  G recja  w każdej łazi« toczących 
się nada l  opefac ji  w ojeanycb  b id z ie  m o
gła  u s iu c h ić  rady swyełi wielkich sprzy
m ierzeńców  w nadziei, tc  o trzym ają  oni 
o d  Turcji propozycje  konkretne , b io rące  
w rachubę pon ies ione  przez G recję  ofia
ry- j eJ P*a»a i in teresy , których rea l iza
cja s tan ie  się m o ‘liwą właśnie dzięki ro
związaniu w ypadków  w ojennych  j połi* 
tycznycff
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Paizporly do Ameryki.
(Od własnego koresp.).

W A R S Z A W A , 2T . Min. S p r .  Z agr .  
w s t rz y m a ło  w y d a w a n ie  p a s z p o r tó w  z a 
g ra n ic z n y c h  do S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h
A. P., w o b ec  tego , że j u i  d z iś  c z e k a  n a  
w izy  w  P o lsc o  100,000 osób, a roczn ie ,  
w e d łu g  i s tn ie ją c y c h  um ów , m o ż e  p r z y -  
byv»&6 z P o ls k i  do  A m e ry k i  —  80,000 
e m ig ran tó w .

Zajście w Belwederze.
(Od własnego koresp.},

W A R S Z A W A ,  27. .Dzisiaj u godz. 2 
po pot. d a  Belwederu zgłosił aię jakiś 
osobnik  i zażądał widzenia się z mini
strem spraw  spraw  wojskowych, gen. Sosn- 
kcwskim , gdy mu odpowiedziano, że gen. 
S i6nkow sk i p r z e b y ta  na zam ka w zaś  Bel 
wedec z iw ie sz k u je  N aczelnik  Państw a ,  
osobnik  ó v  zaczął się gw ałtow nie  dotna- 
t»c ,  aby go wpuszczono  do  Naczelnika. 
Wszelkie persw azji ,  że w ten  sp o só b  o d 
wiedzać N sczeln ika  Państw a  nie moźn® — 
ie  należy zameldować się o  ad jencję  nie 
pomogły: osobnik  ów zaczął krzyczę^ 1 
aw anturow ać się, wówczas warta wypro
wadziła osobn ika  poza ob ręb  pałacu  — w 
d s l  ¿y;n ciągu j r d n a k  osobn ik  zaczął wy* 
er<iżać w sr j ic .  G dy przez d łuższy  cza* 
trwał krzyk, zaczęła  się zbiżać policja:
o.sobiiik ów wyjął rewolwer i zaczął s trze 
lać w k ierunku polic jantów, na szczęście, 
nikogo nie ranił. D ocbndzea le  n ie  zd o 
łało j e s z c z e  ust 1 ć nazw iska  osobn ika ,  
Vcz i t w i e r d z o u o ,  że jest on um ysłow o 
ti.orym.

Dziennikarze nadbałtyccy« Krakowie.
KRAKÓW, 27 (PAT) Wczoiaj dzien

nikarze bałtyccy zwiedzali miasto, które 
wywarło na nich silne wrażanie. Przede
wszystkiem zwiedzono Wawel, pomnik 
grunwaldzki, Rondel i kościół NPM. O 
godr. 2 odbył się obiad na cześć gości 
dany przez koło literatów, o 6 przyjęcie 
w Zw. Strzeleckim, a o 10 wieczorem rant 
w klubie artystyczno-literackim, na który 
przybyli oprócz gości przedstawiciele 
miasta, wojskowości, władz itd,

0 wyjazd robotników sezonowych 
do Austrji.

KRAKÓW, 27-go. Jak podaje 
„Nowa Reforma“ wczoraj w hotelu 
„Polonia“ w  Krakowie odbyła się 
konferencja przedstawicieli Polski 
i Austrji w  sprawie umowy co do 
wyjazdu robotników rolnych na se
zon do krajów austrjackich. Umo
wa zawarta została na joden rok, 
a w razie niewymówienia jej obo
wiązywać będzie na rok następny. 
Robotnicy rolni polscy, wyjeżdżający 
do Austrji, pozostawać tam będą 
pod opieką delegatów rządu pol
skiego, koszta podróży będą im 
zwrócono a wynagrodzenie dzienne 
wynosić będzio najmniej po 200 mk. 
polskich oprócz wiktu i mieszkania. 
Pierwszy transport rolników wysia

ny będzie w  « dniach najbliższych. 
Austrja wykazała zapotrzebowanie 
na około 15,000 robotników rolnych.

Sensacyjne samobójstwo.
(Od własnego koresp.J, 

WARSZAWA, 27. D ziś  rano  w y sk o 
czył z okna  z piętra, zab ija jąc  się n a  m iej
scu, p rzem ysłow iec tom aszow ski, dyr. 
T-wa A kcy jnego  w T om aszow ie  w yrobów  
włóknistych. Feliks  L andsbere .

Jak o  przyczynę sam obó js tw a  poda ją  
fakt, £e L andsberg  pon iósł o s ta tn io  z n a 
czne  s tra ty  na  zam ów ieniach  su row ców  
w związku ze spadk iem  waluty polskiej.

Echa afery fałszerstwa lOOO-inarkówek 
polskich.

GDAŃSK, 27 (PAT) .F ra n k fu r te r  
Z eitung*  donosi  z W ieab jd en u :  S}d przy
sięg ły  w Wiesbader-ie za jm ow ał się na 
trzydniowej rozprawie wielką aferą fał* 
szerstwa bankno tów  polski h. S ladzwto wy
kaza ło ,  że sfałszow ano w Niemczech za 
18 m iljonów  mk. polskich w 1000 mar- 
kówkach. Z pom iędzy 12 oskarżonych  b y 
ło 0 żydów polskich, k tórzy  ban k u o ty  
fałszowali w W iesbadenio  i rozpow szech 
niali je w b dzielnicy p rusk ie j .  5 o sk a r 
żonych poszuku ją  władza sądow e listami 
gończem i. Sąd zasądził prawic wszystkich 
oskarżonych  po  2 Inta więzienia,a 3 uwolnił.

Wiadomości lelegracfizne.
(—) Włoski rząd podał się do 

dymisji.
(— ) Stra jk  zecerów  we Lwowie objął 

dz iś  wszyskie  d ru k arn ie  lwowskie.
(— ) K o m isa r^  rządn  na  m. st. W ar* 

szawę na  p o d s taw i*  sądu  karnego  nałożył 
aresz t  na nr. 170 (3092) z dn ia  24  czarw* 
ca czasop ism a .G a z e ta  P oranna*  ( ,D v a  
G rosze") .

Z życia organizacji H. P 8.
2 e b r * E n i e  Z a r z ą d u  D z i e l n i c y  

Z i e l o n e j .
D z i ś  o g o d z .  7  w i o c z .  o d b ę d z i e  się 

Z e b r a n i e  Z a r z ą d u  D z i e l n i c y  Z i e i o n o j .

D z i e ln i c a  G ó r n a .
Środa o godz. 10 przed poł. w klu

bie D zieln icy  Kątna 2 — konferencja dziel- 
n iczna. Spraw y ważne.

— c —

Z giełdy warszawskiej.
D o la ry  S t. Zj. 1690— 1650 
M ork i  n ie m ie c k ie  •23—22.50 
R u b la  c a r s k i e  a 100—i9 5  
R u b le  c a r s k ie  a SQ0— 298—282 
R u b le  d u m s k ie  1000—73
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Dziś i dni następnych
Niezwykle arcydzieło włoskiej wytwórni „Tyber“ w Rzymie,

z uroczą pięknością G io w a n n ą  T h e ą  w roli głównej p. t.

JARZMO
DZIEDZICZNOŚCI

Wspaniały dramat w 5-ciu częściach, osnuty na tle zbrodniczego nałogu 
rodziców, w skutkach strasznych dla potomstwa

o  g o d z .  6 » e i ,  w  ś w t ę S a  o  e j a r i z z ,  3 - 2 1 «

Zw. Ekonomiczny Pracow. Państw, w Lodzi
zawiadamia, że:

W myśl uchwały Ogólnego Zebra- 
z dn. 30/V' 1921 r. postanowiono:

in
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5?«1
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U ¡ziały członków kooperatywy Związ
ku Ekonomicznego Pracowników Pań
stwowych w Lodzi, za rok 1921 pod
nieść do Mk. 1000.— łącznie z dotych
czasowym udziałem, dywidendą i proc. 
za rok 19*9 i dywidendą Mk. 200.- za 
rok 1920.

Pierwszą ratę Mk. 200.— uprasza 
się wnieść najpóźniej do dnia 6-go l ip *

Ctt r ’ k  Z A R S Ą tt .

!! NA C Z A S IE !!
Wobec braku cukru nńleży kupować kawę 

słodzoną „KAWO-SŁODOL“.
Po ugotowaniu otrzymuje się kawą słodką,smaczną 1 pożywną 

Żąaaó wszędzie. — — — — Kooperatywom rabat.  
Główny Skład: ŁÓDŹ, BRZEZIŃSKA N  56 2H10- '• 

J Ó 1 E F  I B f l W K O W S K I  (ap tek a) .

łnstrumenta muzyczne
wszelkiego rodzaju przyjmuje do reper&eji, Fabryka Instrumentów 

= = = = =  ALFREDA LESS1GA, Nawrot 22, —
tak ie  kupuje u i y s r B n ?  ¡ « « ‘ P o m e s t a .  21-14—10

2340-3

Seminarjum Nauczycielskie żeńskie
Heleny Cholewickiej

( P i o t r k o w s k a  1 3 0 ).
W roku szkolnym 1921/22 będą oaynne kursy: 1-asy i 2-gi, 
• p o w ia d a ją c e  klasom i-e j  i a-oj oraa przygotowawcze, od- 

' klasie. Zapiay i informacjo miętity
powiadające klasom 

pewladająco 2-ej 1 3-ej
11-itą a 4-tą.

Dr. li. r
Choroby kobiece 1 akuszerja

R o z w a d o w s k a  N r .  I.

Ogłoszenia drobne.

A dołf Frank zagubił paszport 
oiemleckl wydaay w Łodzi 1 

natrykę urodzenia. 2353—3

A. Meble różne
lustr», biurko, letank?, sprzedam 
taalo, Piotrkowska ‘. ’¿3—3, /ront. 

______________________ 2S 5 i - 6

\ j M z y  ulicami Ogrodowy i 
•***■ DrewnowsUii zos'a! ¿»gubio
ny pantofelek bronzowj, dziecinny 
Łaskawy znalazca prorzsna jest 
o zwrot takowego za nagrodą 
na ul. Rybną 13. Zigorda. 2859-1

‘Dedaarek Wojdoch zagubił pa- 
w-*' szport rosyjski wydany z gm. 

Kluki. 236 )—3

i fuk władysłewa zagubiła pasz- 
J port aiamleckl wydany w Ło

dzi.__________________ 2361—2

TTUnowskI Ignacy zagub 1 kartę 
odroczenia rocz. 1900, wyda* 
z P. K. U. w Łodzi, 2362-3

Dobiera Józef zagubił paszpett 
niemiecki wydany w Łodzi.pydany w Ł

2356—3

phylińska
naaioort

A ntonina 
paszp o rt n ie m ie c k i  

w  ¿m in ie  W róblew .

zagubiła

E H

po trze b n o  zdolna szwaczki do  
szycia bielizny za dobrem w y 

nagrodzeniem. Sienkiewicza 31, 
m , 27. 2356—Ił

T yilcz jłak l  Stanisław zagubił 
’ * paszport niomleckl, -wydany 

w Łodzi. 2336—3

l ) z ( i n l c z a k  S tan is ław  z ag u b ił 
p a szp o rt n iem ieck i, w y d an y  

w  Łodzi, oraz k a r tę  pow ełan ia  
ro czn ik a  I8C2, ’w y d a n a  z P .  K .  
U. w Ł o d zi. 2 3 4 1 - 3

Ubrania, Palta
Obuwia kto obca knpić p;o»tmy 
zwiedzić naszą fauitownlę. Wodne 
sezonowe męskie, damskiB i dzic* 
clnue. Kamasza męakl« 2500,— 
lakierowa 4i00—, damskie czarne 
2500—, branżowe 4355—, dzie
cina? broniowa 2000. Ubianla 
m*,*k!a do roto:y 1175—, straj- 
^aidowe od 3000—, ktmgarijwe 
od 12500. Spodnia 200—, lag t ie  
675 kamgarnowe sztuczkowe 4£00 
Palta damskie 1 mtjskle modna 
kolory od 2Ł00 do 10000—, ubra
nia dziecinne i chłopięce od 1000. 
Spódnice od 500. Bielizna, poń
czoch , skarpetki i chustki. Wielki 
wybór modnych szewiotów, bosto
nów, kamyarnów, kowerkotów, 
ąatystów i bławaty. Poleca p j  
ceaaeh hurtowych chrześcijański 
Ssładnlca towarowa pod ilrmą 
„ J a r m a r k  -C .ńdzki ' ,l Broni* 
tław Jagoda, Piotrkowska .Si 44.

2342 
1------ -

T ipsztajn Michał zagubił pasz- 
&  port niemiecki, wydscy w 
Łodzi.__________________ 2351-3

Buchalterja f t m K k .
handlowa, prawo handlowe, wek
slowe etc. Razem Mk. 3600.— 
Teodor Hrossman, Sienkiewicza 
M  20. 2342-?

p r a n k o w s k l  Antoni zagub, pasz- 
*  p o d . w y d a a y  w Widawie.

2367-ł
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